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LISTA NOWEGO GABINETU 


podpisana została wczoraj przez prezydenta Rzplifej 


P.P.S. postawi w sejmie wniosek o wyrażenie votum nieufności min. Prystorowi 


Zaprzysiężenie członków no-|k'em Zaćwiichowskim na czele 


Warszawski koresp: „Głosu Po-,— ministrem przemysłu i Fan. 


tannero'* telefonuje: 

Wczoraj. jak już sygnalizowa 
liśmy z Warszawy, p. Prezydent 
zamianował prezesem rady mi 
mistrów profesora Bartla, który 
w godznach południowych wy- 
jechał do Spały. 

Lista nowego gabinetu od- 
powiada całkowicie naszym 
wczorajszym informacjom. 


Dekret nominacyiny 


SPAŁA, 29 grudnia. (PAF.)— 
Pan Prezydent Rzplitej podp'sał 
-dziś o godz. 15 dekrety, mianu 
jące nowy rząd: 

„Do pana profesora d-ra Ka- 
zimierza Bartia we Lwowie. 

Mianuję pana prezesem radv 
ministrów. Równocześnie na 
wniosek pana mianuję: 

P. HENRYKA JÓZEWSKIE- 
GO, wojewodę wołyńskiego, mi- 
nistrem spraw wewnętrznych. 

P. AUGUSTA ZALESKIEGO 
senatora, ministrem spraw za- 
granieznych. 

MARSZAŁKA POLSKI, PA- 
NA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO — 
ministrem spraw wojskowych. 

P. Dra SŁAWOMIRA CZER- 
WIŃSKIEGO — ministrem wy- 
znań rel. i oświecenia publ. 

P. Inż. EUGENIUSZA KWIAT 
KOWSKIEGO. posła do sem, 


Zakupy sowieckie w Łodzi 


Dziś przyjeżdźa p. Kopyłow 


Dowiadujemy się ze słer miaro- 
lajnych, że w dniu 2 stycznia 1930 
oku, przybywa do Łodzi, misja 
iandlowa ZSSR. w osobie wice- 
zewodniczącego  Kopyłowa, ce- 
em poczynienia zamówień w zakła 
lach włókienniczych łódzk'ch. 


B. min, Grabski 


ciężko chory 


LWÓW, 29, 12. (Tel. wł. „Gło- 
bu Porannego“). Były minister o- 
światy w rządzie p. Władysława 
Grabskiego p. Stan'sław Grabski 
iężko zaniemógł i przebywa obec- 
łe w jednym ze szpital lwow- 
kich. 

Choremu grozi amputacja nogi. 


dlu. wego rządu odbędz e się we wto 


P. Inż. ALFONSA KüHNA — |rek. 31 grudnia 1929 roku 
ministrem komunikacji. 
P, PROF, MAKSYMILJANA | S73Wie- 


mA — ministrem| Promier Barfel po- 
robót publicznych. wróci dn Warszawy 


P. ALEKSANDRA PRYSTO- , sięz: 
RA — miniótremi uracy i opietj Q godzinie 6 m. 30 wieczorem 
społecznej. 

P. PROF. WITOLDA STANIE| 
WICZA, — ministrem reform 


rolnych. wani ministrowie jutro po zło- 
P. INŻ. IGNACEGO ROERNE | żęniu przysięgi na Zamku. 
RA — ministrem poczt i telc"ra-| Pozatem dowiadujemy dh śe 
fu oraz poruczam klerownietwa |, minisłer * spraw wewnęłrż- 
ministerstwa skarbu P. IGNACE 
MU MATUSZEWSKIEMU, po- 
słowi nadzwyczajnemu i mni 
strowi pełnomeenemu przy kró- 
lewskim rządzie węgierskim 2 
kierownietwo ministerstwa spra 
wiedliwości — P. FELIKSOWI 
DUTKIEWICZOWI. prezesowi 
sądu apelacyjnego w Warszawie 
i ministerstwa roln'etwa — P. 
WIKTOROWI LEŚNIEWSKIE 
MU, podsekretarzowi stanu w 
ministerstwie rolnietwa. 
SPAŁA, 29 grudnia 1929. 


Prezydent Rzeczypospolitej 
(—) IGNACY MOŚCICKI. 


Prezes rady ministrów 
(—) KAZIMIERZ BARTEL“ 
aiis 


stolicy. Urzędowanie w prezy- 


nistracji armji gen. Konarzew- 
skiego, 


|nowiskach specjalnych to trud- 
no dziś przewidzieć, jakie za- 
kreślą koło. 


ZM'any 

W prezydfum rady m'n'strów 
ZOSTANIE SKASOWANE T. 
Zw. SZEFOSTWO GABINETU, 
na którego czele siał były dyre- 
ktor departamentu politycznego 
w ministerstwie spraw wewnętrz 
nych p. Jerzy Paciorkowski. — 
Wzamian utworzony zostanie 
sekretarjat prezesa rady mini- 
strów z kierownikiem poruczni- 


W związku z całkowitą likwida- 
cją zatargu w izbje handlowej pol- 
sko-<ow'eckiej sowieckie — przedsta 
wicielstwo handlowe otrzymało od | 
swych władz centralnych pełnomo | 
enictwa ną poczynienie zwiększo- 
nych zakupów w roku 1930, a w 
szczególności manufaktury, której 
zakup ma dosięgać 1 miljona dola- , i 
rów. E 

P'erwsza serja zamówień w dzia £ 
le towarów włókienniczych, która e 
ma zostać uskuteczniona w stycz. | | E 
niu 1930 roku, wynosić będzie su | | l 
mę 300,000 dolarów. p 

Wśród innych działów przemy- | 
słu, przewidywane są równ'eż wię | E 
sze zamówienia w przemyśle meta 
lurgicznym oraz przemyśle rórno- 
śląskim, 1 


Kresfiński 


zo sowiecki w Berlinie, 


e|się dowiadujemy 
godzinie 13 na Zamku w War-|CE OBJĄĆ JEDNO 


i jest dzie- 
anem tamt. korpusu dyplomatycznego 


P. Jerzy Paciorkowski ja 
MA WKRÓT 


ujawni się oczywiście w czasie 
dyskusji budżetowej. Całkowi- 
tem odbiciem nastrojów będzie 


Z WOJE- debata konstytucyjna. Jednakże 


WÓDZTW, przyczem nie jest | jak się dowiadujemy, w trakcie 


tu wykluezone województwo wo | dyskusji 


nad budżetem mir' 


łyńskie opróżnione po ministrze | sterstwa procy i opieki spoleez- 


Józewskim. 


nej P. P. S. MA POSTAWIĆ 


Możliwem jest, że p. Pacior- WNIOSEK Q VOTUM NIEUF- 


wê =~ centralnych, 


P.P.S. przeciwko min. 
Prysforowi 


"Trudno jeszcze jest dziś zpo.|przez przedstawiciela 1. 
nych GEN. SŁAWOJ - SKŁAD- rientować się w nastrojach klu- | doniesienia prasy, jst:obv 
KOWSKI POWRACA DO CZYN  bów parlamentarnych w stosun- sił on podanie ọ dym s'e ve ste- 
NEJ SŁUŻBY WOJSKOWEJ na ku do nowego gabinetu lub je- nowiska wiceministra «52 
stanowisko zastępcy szefa admi- go poszczególnych członków. 
Jak nas informują z dobrze regi armji czynnej, 


p. premjer Bartel powrócił do kowski obejmie jedno z woje- NOŚCI DLA MINISYRA PRY- 
którego STORA. 
| djum rady ministrów obejmie nazwy jeszcze dziś wyjawić nie 
już dziś rano, zaś nowomiane- | "ożemy. 


Wiceminster Pierarki 
nie zamierza ustąvć 
Wiceminister spraw wewn” 2 

nych, płk. Pieracki,  zsov:2 y 

rus 


z”4- 


n 
wcielenie go a powrotna w sze- 
zawierają 


orjentujących się kół politycz- | prawdę, oświadczył, iż u wszyst 


Co do dalszych zmian na sta- | nych, kwestje personalne sam" kich tych 


|nego rządu na terenie sejmu | 
NIE BĘDĄ ODGRYWAĆ PO. 
WAŻNIEJSZEJ ROŁI. Stanowi- 


sko sejmu do siege" gabinetu; 
PA T -e EDO wk. 


„jego“ posun!eciach 
dowiedział się właśnie a prasy. 
lecz mino to, nie rom'erzz 2 
podaniami w wym nych wF- 


| żej kw estjach wystąpić. 
maiaa | 


„Emden“ pod czerwoną flagą 


Bunt marynarzy na krążowniku niemieckim 


BERŁIN, 29,12, Komunistyczna 
„Die Welt am Abend* przynosi dzi 
siaj sensacyjną władomość o bun- 
cie marynarzy, jaki wybuchi nieda- 
wno temu na pokładzie krążowni- 
ka niem eckiej floty wojennej „Em 
den*, 

Krążownik ten znajdewał się w 
podróży propagandowej dookoła 
świata. W pierwszych dniach grud 


Aż [nia miaryñarze tego okrętu zbunto- 


| wali się z powodu złego traktowa- 
ta ich przez oficerów oraz nieodpo 


| | wiedniego odżywiania i zażądali na 
: |tychmłiastowego powrotu da kraju. 


Mimo, iż powrót przewidziany 


OSLO, 29, 12. Statek wielorybni 


lezy „Kosmos*, który znajduje się 


(obecnie na Południowym Oceanie 
zawiadomił depeszą iskrową de- 
partament marynarki norweskiej, 
że lotnik Lier 4 lekarz ekspedycji 


mi wylecieli na poszukiwanie wielo 


Schreiner, którzy przed 24 godz'na 


był dopiero na marzec 1930, ofice- 
rowie musieli ustąpić, Na maszcie 
okrętu n'emieckiego wywieszono 
czerwoną flzgę, 


Gdy „Emden“ zawinął dg portu 
wojennego w Wilhelmbafen, zbun? 
towani marynarze zostali otoczeni 
przez żandarmerję f sprowadzeni 
do aresztu miejscowego sądu Wj 
skowego, 


Jak podaje „Die Welt am A- 
bend“, kiku przywódców zbunto- 
wanych marynarzy skazanych zo 
stało na stosunkowo lekkie kar; 
więzienia, 


Zaginieni lotnicy norwescy 


podczas połowu wielorybów na oceanie Lodo- 
watym 


rybów, do tej pory nie wrócił ł 
nie dają żadnego znaku życia. 


Znajdujące się w pobliżu okręty 
wyruszyty na poszukiwanie zagin © 
nych lotajików. Zwrócono się tej 0 
pomoc do ekspedycji polarnej ko 
mandora Byrda, 
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NOWOROCZNY GABINET 


Zrodzony 


po trzech tygo- spraw wewnętrznych we wszyst, 'ności w Polsce. Ale na tem koń coraz częściej na brzegu ruiny 


dniach z górą przewlekłego prze kich gabinetach po przewrocie czy się jego działalność. Szer- finansowej. 


silenia gabinet p. Bartla jest, 


majowym. 


bezsprzecznie — czy się to ko- | Gen. Składkowski był najpo- zontów nie znajdujemy. Obsa 


mu podoba, czy nie — objawem 


pularniejszym ministrom 


szej myśli i rozlegiejszych betę 
l 


ze dzanie samorządów kem'sarza- 


Kogo otrzymaliśmy wzamian? 
nowych ministrach sprawie- 
iwości p. Dutkiewiczn i robót 


znacznych ustępstw rządu wo- względu na jego akcję sanitar-|mi rządowymi į niewybredność publeznych p. Matakiewiczu nie 
bee stanowiska opozycyjnej wię|ną na terenie naszych zaniedba-|w doborze ludzi na te stanowi- wiele można powiedz'eć. Tak 
kszości sejmowej. Nie można o-|nych miast. Jego podróże sa- ska, krępowanie rąk czynniko- samo o kierowniku resortu rol- 


czywiście mówić o całkowitem 
jej %zwycięstwie, ale należy 
stwierdzić, że wola parlamentu 
została do pewnego stopnia u- 
szanowana. Tymczasem może- 
my tylko mówić o koneesjach 

personalnych; działałność no- 
wego rządu wykaże, czy rów- 
nież gotów jest on  przystoso- 
wać do woli parlamentu swój 
kierunek. 

Największym sukcesem opo- 
zycji lewieowej, ściślej mówiąc 
P. P. S. jest pozbawienie tekil 
p. Moraczewskiego, twórcy rör! 
łamu w partji £ przywódey t. 
zw. B. B. S.  Ustąpienie tego 
sztandarowego człowieka wozy 
cyjnych socjalistów, który ne 
szczędził dla nich Środków fi- 
* asowych, ani. posad, zaważy 
"w niemałem stopniu na dalszem 
istnieniu tego odłamu, ; w zna- 
cznej mierze wzmocni szeregi 
„cekawistów*. Z punktu widze- 
nia ogólnego dobra i oczyszcze- 
nia naszego życia politycznego 


fakt ten nałeży powitać z ulgą. 
Ostatnie wystąpienia p. Mora- 
czewskiego na łamach prasy, 
wystąpienia nie przebierające w 
środkach | słowach, nie Hcowa- 
ły z godnością ministra, obniża- 
ły powagę ] narażały na szwank 
szacunek dla wysokiego tego 
urzędu i władzy państwowej wo 
góle. Dobrze się stało, że od- 
szedł. 

Drugim sukcesem  opozycy|- 
nej lewiey jest odsadzenie od 
teki min. rolnictwa p. Niezaby- 
towskiego. Sanacyjna konserwa 
wileńska traci po p. Meysztowi- 
ezu drugiego swego przedstawi- 
ciela w rządzie. Uważać to nale- 
Ży za ostateczną likwidację Nie- 
świeża. 

Trzeci wyłom w rządzie sil- 
hej ręki i ostrego kursu jest p. 
Car. Ma on na sumieniu liczne 
grzechy. Przedewszystkiem jako 
główny komisarz wyborczy, Na 
jego głowę walą się wszystkie 
zarzuty klubów sejmowych co 
do „niedokładności* w ostat- 
nich wyborach do obu izb, któ- 
re rzeczywiście eo do bezstron- 
ności władzy. pozostawiają wie- | 5'€ 
le do życzenia. Również jako 
minister sprawiedliwości oddał 
się całkowicie na usługi „regl- 
me'u*, nie szczędząc zrsecówni- [fi 
ków politycznych i prasy, 
idącej na pasku rządowym. 

Wreszcie czwarta ofiara miafe 


9442 


mochodowe ji 


samolotowe | wi obywatelskiemn przyczyniły | 


wzdłuż i wszerz kraju stały się się do pogrążenia gospodarki ko. 


przysłowiowe. 


nietwa p. Leśniewskim. Po czy- 
naeh będzie można ich sądzić 


W istocie gen. _munałnej, która w związku z lnaczej rzecz się ma z p. Józew- 
Składkowski posiada wielkie za- szalejącym ogólnym kryzysem | „skim. W 


swej dzałałności na 


sługi dia podniesienia zdrowot- ekonomicznym, znajduje się rozmaitych stanowiskach PARĘ 


Nowi mimisirowie 


HENRYK JÓZEWSKI 


minister spraw wewnętrznych 
pochodzi z Kijowa, gdzie ukoń: 
czył uniwersytet. Podczas woj. 
ny był czynnym członkiem P. 
O. W., sprawując przez dłuższy 
czas obowiązki komendanta P. 
O.W. na Ukrainie. W r. 1919 


wstąpił do rządu atamana Petln! 


| 


ry jako wiceminister do spraw 
polskich. 

Osiadłszy po zawarciu poko- 
ju ryskiego w Warszawie p. Jó- 
zewski wziął czynny udz”ał w żv 
ciu politycznem i kultuzalnem. 
Dał się też poznać jako uzdol- 
niony malarz - pejzażysta. 0O- 
trzymawszy jako były wojsko- 
wy osadę rolną pod Wiśniow- 
cem w pow. krzemienieckim, z” 
jął się tam gospodarstwem ; pra 
cą wśród osadników, 

Z tego zacisza wiejskiego wyr- 
wały go wypadki majowe, po 
których został powołany do ga- 
binetu prof. Bartla, zrazu jako 
zastępca szefa gabinetu, później 
jako jego szef, W lipcu 1928 r. 
mianowany został wojewoda 
wołyńskim í na tem stanowisku 
pozostawał dotychczas. Liczy lat 
40. 


FELIKS DUTKIEWICZ 


powołany na stanowisko móni-| 


stra sprawiędliwości, urodził sie 
w Lablinie i tam ukończył gim- 
nazjum. 

Jako student wydziału praw- 
nego tmiwersytetu warszawskie 
go, a następnie dorpackiego, bie 
rze udział w ruchu  wolnościo- 
wym j zostaje zesłany w roku 
1894 na Syberję. Po powrocie z 
wygnania znowu poświęca się 
pracy konspiracyjnej, dostaje 

się pod sąd i otrzymuje bezter- 


Dostaje tam skromną posadę 
kancelisty w sądzie pokoju, a 
wkrótce po złożeniu egzaminów 
uniwersyteckich wstępuje do sz 
downictwa rosyjskiego, zrazu w 
Irkucku, następnie w Kiszynio- 
wie. Tu zajmuje ezołowe stano- 
wisko w kolonji polskiej i pd- 
daje wielkie usługi polakom - e- 
migrantom, zwłaszcza podczas 
wojny 

P. Dutkiewiez, chociaż oder 
wany od ojczyzny, ani na chwi- 
le nie traci z nią kontaktu, Jest 
andydatem postępowej demo- 
kracji do pierwszej Dumy rosyj- 
skiej z Lublina. Przechodzi w 
pra-wyborach, lecz wpada w wy- 
borach gubernjalnych. Od po- 
wstania państwa polskiego sta-| 
je w szeregach organizatorów 
sądownictwa. Zajmuje kolejno 
stłanowissa -wicepręzesa sądu a. 
kręgowego w Warszawie, wice- 


J. G. Shurman 


Ą 


| 


poseł amerykański w Berlinie 


minowe osiedlenie na Syberj. ustąpił ze swego stanowiska. 


a 


2- 


objęcie urzędu 


! | wyjechał na studja 


prezesa warszawskiego sądu a- 
pelacyjnego, wreszcie prezesa 
tegoż sądu. Krótką przerwę w 
pracy sądowniczej stanawito 
podsekretarza 
stanu spraw wewnętrznych w 
gabinecie p. Władysława Grab- 
skiego. 


PROF. MAKSYMILIAN MATA 
KIEWICZ 
upatrzony na minfstra robót pu- 
blicznych 

urodził się w roku 1875 w Nie- 
połomicach pod Krakowem. U- 
kończył szkoły w Krakowie. Po 
litechnikę we Lwowie, poczem 
dla uzupełnienia studjów wyje- 
chał zagranicę.  Otrzymawszy 
katedrę budownictwa wodnego 
ma politechnice we Lwowie. z0- 
staje rektorem w roku akadem. 
1919 - 20. Przez jakiś czas w ro 
ku 1927 pełnił obowiązki komi- 
sarza rządowego miasta Lwowa. 
Prof. Matakiewicz wydał kilka- 
dz'esiąt dzieł naukowych z za- 
kresu budownictwa wodnego 
Politycznie nie jest dotychczas 
zaangażowamy. 


WIKTOR LEŚNIEWSKI 
kierown. minist, roln. 
urodził się w Warszawie į ukoń 
czył tamże gimnazjum, poczem 
prawnicze 
jao Petersburga. Ukończywszy 
uniwersytet powraca do kraju i 
poświęca się karjerze prawni- 
czej. Od chwili organizowania 
ministerstwa rolnictwa wstepu- 
je do tego ministerstwa į pracu 
je w niem bez przerwy dotych- 
czas, zajmując kolejno coraz 
wyższe stanowiska, aż do pod- 
sekretarza stanu, którym był 

ostatnio, 


Dziś i dni BETSEY wielki Swią teczny Programi 
Klejnot polskiej produkcji filmowej — pierwszy obyczajowy 


pe» Pw mo wn E 


wywołał największe uznanie prasy całego 
W rolach gł. polski Janningi — 
oraz najwybitniejsi artyści polskiego ekranu i sceny. Najwięk- 
szy dramat poświęcony tysiącom shańbionykh, demaskujący 
najbardziej ponure tajemnice handlu żywym towarem w 


świata. 


ża JENA, POMOC, W WALCE 
RIRA 


SZLAKIEM HANBY 


film polski p.t. 99 
Boguslaw Samborski, Maria Malicka 


. R. Kantora. R > ZOO 
lędnia pózn Dla uniknięcia natłoku dyre 
pkh wcześniejsza szanse Pocz, seansów 0 $.) 


w. w sob. i niedz. o a. 1?w poł. Od 12-3 pp, wszystkie miejsca 901 


LUDZKOJCH EE 


Orkiestra pod dyr. p 


sza o łaskawe przybycie na 


wych, a ostatnio jako wojew 
da wołyński dał się poznać jal 
europejczyk, człowiek ożywie 
nowym duchem czasu; pzezez 
nie wyraźnie zarysowuje się 
go polityka wobec mniejsze 
narodowych; jest on zwole: 
kiem szerokiej autonomji ki 
ralnej dla ludności kresowejj; i 
go przemówienie po objęciu 
rzędowania w Łucku REG 
się z ostrym atakiemśgndek" 
wszelkiego autoramentu, kiói 
nie chcą słyszeć o żadnych 1 
formach w dziedzinie nasze 
stosunku do „inorodeów* i pr 
ną kontynuować politykę 
naradawiającą a la zabor 
względem nas. polaków. P. j 
zewskiego uburzuea rodzima r 
akcja najgorszem w icù oczą 
przezwiskiem — „federafisty 
W istocie nowy minister spri 
wewnętrznyc!: jest najbardz 
zbliżony do ideologii marsz. ! 
sudskiego z pierwszych lat s, 
podległości. P. Józewski, o, 
zdoła i znajdzie możność po 
kreślenia swej indywidnah.oś 
jest dla państwa nahytkicm n 
der cennym. 

Tera: zrjmiewy st» tymi. 
zostali. Ok: vevje się, źe nehod 
cy za najbardziej bojowy 
przedstawicief. oboz” „pulko 
ników“ pozostali u wladzy. J| 
to prawdopodobnie ze stro 
czynników decydujących eh 
pedkreśłenia, że kopitulacja | 
bec sejmu jest niezupełna; 
ofiara złożona z czterech mil 
strów oraz p. Świtalskevo | 
winna wystarczyć dla pojedi 
mia rzadu z parlamentem i pi 
wrócenia znośnych  stosunIi 
między władzą wykonawczą 
ustawodawczą. Pozostaje wi 
w min. skarbn płk. Matusze 
ski, pozostaje w min. poczt i 
legrafów płk, Boerner, pozos 
je wreszcie najbardziej zwak 
ny przez lewicę płk. Prysl 
którego zarządzenia w stosun 
do kas chorych były jednym 
największych kamieni obra 
rznconych w obóz robotnicz 

Tych ezterceh pułkownik 
nważanych było za najzagori 
szych wyobrazieieli „pułkow 
kowskiego* kursn, najgori 
szych zwolenników krótkiej | 
prawy z sejmem. I ci został 
gabinecie p. Bartla, który | 
zwolennik'em „terapji* — 
sam się wyraził — a nie „ 
chirurgicznych“, 

Polityka jest sztuką komy 
misnu. Komprom'sem jest oł 
ny świeże wyłoniony rząd, 
kompromis będzie prawdo 
dobnie nieraz wchodził w gro 


RA łonie rady ministrów przy pí 


poważnych dec] 


ulubien] 
Warzzw4 
Na Passseyartout orat b; | 
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ROZDZIAŁ XXVIII. 


— Teraz musimy znaleźć o- 
statnie ogniwo, — rzekł Mander 
ton do Boulota, — które łączyło 
Ramona z Quayre'm. Depeszo- 
wałem już do Nowego Jorku į 
mam nadz'eję. że się czegoś do- 
wiem... 

Jechali autem do Southam- 
pton. Inspektor chciał telefoni 
cznie połączyć się z centralą, a 
pozatem będzie się można wy- 
kąpać į zjeść dobre śnía {vye 

— (o za ogniwo, mon cher? 
Nie pojmuję... 

— Pan może nie podziela me 
go zdania, ale wierzę w wyzna- 
nie Ramona. O ile zaś on n'e po 


pełnił mordu, musimy znaleźć Mógł ją 


która 


osobę, zgładziła pania 
Cranmore. gdy ta opuściła, 
atelier. 

— Więc? 


— Dowody przemaw'ają za, 
tem, że tą osobą był Quayre! 


— To znaczyłoby, że Quayre  stujących z 
zobaczywszy zmarłą z Ramo. | 
wrócił ła na stole. 


nem w swym pokoju, 


drżał, Była zwrócono doń ple- 
cami, Z pod słomkowego kape- 
lusza nieznajomej spływała fala 
rudvch włosów, związanych w 
węzeł, opadający na plecv. 

Roulot skinął na kelnera, 

— Jak się nazywa ta pani 
która siedzj przy oknie? — spv 
tał obojętnie. 

— Jej nazwiska nie znam 
Zdaie się, że jest włoszka. Przv 
była dziś w nocy ; chciała odra- 
zu jechać do Hawru. Dlaczego 
nie pojechała, nie wiem. 

— Dz'ękuję! 

Boulot zbliżył się cicho do 
stołu, przy którym siedzia'a nie 


| ziajofsia. Była tak zatopiona w 


myślach, że go nie zauważyła 
więc bez pnzeszkód ob 


serwawać. 

Bvła zgrabna, na zniszczonej 
twarzv widać bvło ślady daw: 
nej piękności. Z bladej, zapad- 
niętej twarzy patrzyło dwoje 


— Nie żyje! — rzekła wresz 
cie. Nie żyje! A ja...? 

— (zy nie byłoby lepiej, gdy 
|bv pani powiedziała mi 
prawdę? 

— Jak... 
"głosem — jak s'ę to stało? 
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Ramona... 
dził się na rozwód, wzięłam ślub 
m Ramonem w konsulacie pa- 


cała | ryskim. Potem pojechaliśmy do on stracony. Zmusił mnie, 


Nowego Jorku. Tam skończyło 


— spytała drżącym | sie moje szczęście. Widywałam sób otworzyłam oczy 


go coraz rzadziej, aż wreszcie.. 


Gdy mój mąż zgo- 


INr. 31 


nął i chwycił mnie silnie za re- 
kę. 

Wiedziałam, że dla mnie jest 
a- 
bym opowiedziała, w jaki spo 
jego me- 
| tresie. Gdyby mnie wtedy zabił. 


Dziś w nocy został ciężko ran opuścił mnie. Zostałam bez gro- byłoby lepiej dla nas obojga. A- 


ny podczas wypadku automohi į 
lowego: Chciał uciec, ponieważ 


obawiał sie, że zostan'e areszto | pisał do mnie, proponując roz- łam 
pani wód. Ale kochałam mego męża nim do Nowego Jorku, a potem 


wany za zamordowanie 
Granmore. Umarł o godzinie 
czsartej nad ranem. 


Boulot mówiac nie spuszczał. 
oka z kredowo b'ałej twarzy kn. został aresztowany za kradz'eż nowiłam, 


biety. 

Nagle nieznajoma 
podniosła głowę i rzekła na- 
trząc twardo na francuza: 

— Ja zabiłam signorę! Jestem 
Lucia de la Bandera! 

m z * 


W komendzie policji opowie- 
: nicy z pewną malarką. Dowie- 


dz'ała historję swego życia 


szą, ze złamanem sercem. 


Kilkakrotnie adwokat jego 


i na rozwód nie chciałam s'e 


zgodzić. Potem wszelki słuch o. 


nim zaginął,.. aż do chwili, gdy 


|w Pittsburgu. Nie było to dla 


czątku naszej znajomości wy- 
kryłam, z jakiego źródła czer- 
pin pieniądze. Ale było m: 


| wszystko jedno. Kochałam go...| 


| per Dio... kochałam nędznika.. 


Przez trzy lata żył w tajem- 1 


ciemnych oczu, dziwnie kontra- mordu. Gorzko płakała, gdy za działam się o jej adres i po- 


rudemi włosami 
Smukła i ładna ręka spoczywa- 


łatwiono formalności, zwiszane 
z jej aresztowaniem, a teraz 
z tragicznym wyrazem na zmę: 


szłam do niej. Oświadczyła mi 
że jest żoną Ramona. Rzuciłam 
jej w twarz moje dowody ślub- 


le on odwrócił się i odszedł, po 
zostawiając mnie na ulicy... By- 
szalona. Pojechałam za 


wsiadłam, jak on, na pokład 
„Giganticu*. Czułam, że jedzie 
on do swej Carmen, ale posta- 
że więcej jej nie zo- 
baczy! W Londynie udałam się 


dumnie mnie niespodzianką. Już na po za nim do atelier... czeka'am w 


koryłarzu, aby mu 
czyć... gdy nagle nadeszła 


kob'eta... 
Przez szparę ujrzałam, jak 


twarz jego rozpromienił e. 
jak wziął ją w ramiona... 
szafie leżał nóż... sięgnęłam “© 
niego... ale jeszcze nie wiedzia- 
łam, co chcę uczynić... Bałam 
się sama siebie. Słyszałam głos 
Ramona, cichy į błagalny i tka- 
nia kobiece... Wysunętam sę 


wytłoma- 
ta 


"Ad 


przestiezdżowa drze do deki il — Zdaje się, że pani to zgu- | czonej twarzy patrzyła na czte- 1e..! Próbowałam zobaczyć sio 
rech siedzacych przed nią męż-.2 Ramonem, ale on nie chciał 


czekał, aż pani Cranmore wyj- biła... — rzekł uprzejmie Boulot) Rze A 
dzie z atelier. czy tak? i nódał jej mały, emaljowany|SZYzn: Mandertona, Boulnt'a, |anie widzieć: Czekałam więc, 
aż wypuszczą go z więzienia. 


do sieni. Gdybym dlużej pod- 
| słuchiwała, rzuciłabym stę mię 
| dzy nich i on obrzuciłby me © 


Manderton k'wnał głową. 
— Mniej więcej tak. 
— A motyw: zazdrość. 


bieta drgnęła, 


amulet, kształtu ludzkiego oka 


Na dźwięk głosu francuza ko: 
twarz jej oblała 


'— Najprawdopodobniej coś w | się ponsem. 


tym rodzaju! 

Boulot zamilkł, oparł się o pc 
duszkę auta i zamknął oczy. 

Po przybyciu do Southam- 
pton, zajechali do wielkiego ho 
telu, znajdującego się obok do- 
ków. Cranmore zajął się autem. 
inspektor poszedł telefonować 
a Boulot zamawiał śniadanie. 

Nie było jeszcze ósmej, , jadal. 


nia była prawie pusta. Kilku od- 
jeżdżających podróżnych piło| Kobieta patrzyła na Boulota | elegancki j żył, jak książę. 

pełnemi | włosku mówił, 
Us'łowała | włoch. Ramonowi wówczas nie trzymać zyk na wodny... | 
najdroż-, 


śpiesznie kawę, jakaś liczna bra 


zylijska rodzina siedziała w ka-| 


— Mój amulet! — krzyknęła 
ale szybko panowała się i ca 
fneła wyciagniętą rękę. 

— Mam, zdaje się, honor mó 
wić z panią de la Bandera? 


— Nie, pan się myli, — od łam, byłam szczęśliwa. 


Cranmore'a į urzednika policyj- 


nego. Drżacym głosem opowdhi | 


dała historję śmierci pani Cran- 


more. 


Nóż przeznaczony był do za- 
bicia jego, tego łotra! — mówiła 
zaciskając dłonie, — ale gdy ko. | 
bieta kocha — a Bóg wie, jak 
hardzo go miłowałam — jest! 
ślepa i głupia. Zanim go spotka 
Rzuci 


Spotkałam się z nim przed 
wrotami więziennemi. Na ulicy 
| czekało auto, wynajęłam po- 
kój w najelegantszym hotelu, 
ponieważ on to lubił... Ale, gdy 
| go ujrzałam... Mój Boże, posta- 
rzał się o lat trzydzieści... 

— Gdy kiedykolwiek hę- 
dziesz miała syna, Lucio, — 
rzekł do mnie, — naucz go, aby 


rzekła szybko. — Nazywam się łam męża į zostałam śpiewacz- nigdy nie wierzył kobiecie! 


inaczej. 
— (Chciałem pani powiedzieć 
że mąż pani nie żyje! 


szoroko roztwartemi, 
przerażenia oczyma. 


ką. Jego ujrzałam po raz pierw- 
szy na balu w Grand Hotelu 
w Rzymie, Był m'ody, piękny 
Po 


jak rodowity, 


cie przy stosie bagaży. Przy. coś wyrzec, ale nie mogła wy: | mogła się oprzeć żadna kobieta! 


oknie siedziała samotna kobieta. 
ipatrzyła na doki. 
Gdy Boulot zauważył ją, za- 


dobyć głosu z gardła. Przez 


Poszłarz za nim. Podróżowa- szy! -—- błagałam, — ona nigdy| 


Wiedziałam, że mówiąc to 
myśli o tej Carmen. Przybyłam 
"po niego, aion myśłał tylko o 
niej. Byłam zazdrosna i rozcza- 
rowana..., ale powinnam była 


— Nie myśl o niej, 


chwilę Boulot sądził, że kobieta | liśmy razem po całej Europie | już do ciebie nie wróci! 


zemdleje.. 


DZIŚ PREMIERA! 


Film ilustrowany śpiewami Rosyjskiego 
Chóru artystycznego. 
Orkiestra symfoniczna pod bat. Sz. BAJGELMANA, 
Gmach kina centralnie ogrzewany. 


Boże, jak dumna byłam z mego 


— Cóż uczyniłaś? -— knzyk- 


TN 


obelgami wobec nej... Ale la 
nie byłoby się stało! 

Nagle ona wybiegła » ateł er 
Stałyśmy naprzeciw siche „ka 
w oko... trzymałam nóż w ię- 
|ku.. pchnęłam ją nim... 

Nawet nie krzyknęła. Spojcza 
lla tylko na mnie ze smutkiem į 
|uciekła z nożem, tkwiącym w 
| piersi. Zostałam w sieni z za- 


krwawionemi rękamti.. 
(Dok 


K Ty AA a A 2) 
, 
i 


nastani}. 


SANA |. 


ŁÓDŹ: 'PIOTRKOW/KA "142 


Odbiorniki SER, jakości 
NA PRĄD, pokazy w. naszym 
salonie radjowym., Prosimy! 
8498 


KSIĘCIA 


SERGIUSZA 


0.XII.—GŁÓS PORANNY— 1929 


Nr. 33 8 


Wiadomki bieżące 
Radiostacja łódzka 


gotowa będzie w stycz- 
niu 


Jak się dowładujemy, prace przy 
budowie stacji radjowej przekaźni. 
kowej w Łodzi przy ul, Wołowej 
są już ną ukończeniu. 

Obecnie buduje się wieże antero 
we i niezbędne ubikacje i w diagu 
czterech tygodni stacja będzie go- 
towa. 

Jak się dowiadujęmy, poza pro 
gramami warszawskiej stacji nada- 
wane będą wiadomości lokalne i cd 
szyty, wygłaszane przez siły łódz- 
kie. 
Oddamie stacji do użytku nastą- 
pi możliwie jeszcze w miesiącu 
styczniu. 


Redukcję personelu 


zamierzają przeprowa- 
dzić banki łódzki 


Jak się dowiadujemy w niektó- 
łych bankach łódzkich przewidy- 
wane sẹ redukcje personelu. Skła- 
da się na to okoliczność, że sytua- 
cja w bankowości jest bardzo trud 
na i część banków w poważnym 
stopniu ogranicza swe operacje. 

Organizacje pracownicze na tere 
uie naszego miasta podejmują już 
przygotowania do wywalczenia dla 
mających być zredukowanych pra- 
ceowników odpowiednich odpraw 
zą przepracowany Czas, 


Nocne dyżury apiek 

Dziś w nocy dyżurują następują: 
te apteki: L, Pawłowskiego (Piotr, 
kowska 307); S. Hamburga (Głów- 
ra 50); B. Głuchowskiego (Naruto 
wicza 4); J. Sitkiewicza (Koperni- 
ka 26); A. Charemzy (Pomorska 
10); A, Potasza (Plac Kościelny 10) 
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Ojcowie miasta na Polesiu 


Ławnik Kuk z ramienia prezydjum magistratu 


„oprowadzał komisje po domach robotniczych 


Zgodnie z ostatnią uchwałą ko- 
misji radzieckich do spraw ogól- 
nych i skarbowo-budżetowej udali 
się w dniu wczorajszym na Polesie 
Konstantynowskie wszyscy bez wy 
jątku członkowie powyższych ko- 
misji, celem zbadania na miejscu 
faktycznego stanu  nowowzniesio- 
nych tam gmachów, przeznaczo- 
vych na mieszkania dla klasy pra 
cowniczej i robotniczej. Członko- 
wie komisji tych przybyli łącznie 
z przewodniczącym komitetu budo 
wy domów robotniczych ławniktem 
Kukiem na czele. 

Członkowie rady miejskiej bar- 
dzo szczegółowo zwiedzali posz- 
czególne już gotowe mieszkania 
jedno, dwu i trzyizbowe, które Spra 


wiły na obecnych jaknajlepsze wra 
żenie. 

Olbrzymie te bloki zostały wybu 
dowane podług wzoru takichże do 
mów robotniczych we Wiedniu, 
przyczem zostały wykorzystane 
najnowsze metody techniki budo- 
włanej. 


Celem uzyskania szezegółcwych 
informacji, tyczących się czasu vd- 
dania do użytku mieszkań tych 
zwróciliśmy się na miejscu do 
przedstawiciela prezydjum magi- 
stratu ławnika Kuka oraz inż. Jo- 
sta, Jak nas poinformowano m'mo, 
iż mieszkania te a więc pierwsza 
serja bloków będzie zupełnie wy- 
kończona już najdźlej w lutym nie 


będą one mogły być oddane jesz- 
cze do użytku. Przeszkodą będzie 
brak wody, dla której należy wybu 
dować specjalną wieżę ciśnień, co 
ztmą nie jest do pomyślenia, W 
najlepszym razie budowa wieży 


rozpocznie sę na wiosnę roku 1930 |Ą d 


wobec czego mieszkania pierwszej 
serji będą oddane do użytku łoka- 
torom w Kpeu roku przyszłego. W 
najbliższych dniach zostanie zwo- 
łane posedzenie łączne komisji ra- 
dzieckich do spraw ogólnych i skar 
bowo<budżetowej. na którem z4- 
padnie już ostatecznie uchwała ty- 
cząca się zupełnego wykończenia 
tych domów oraz ustalenia komor- 
Lego za poszczególne mieszkania. 


Wielka kradzież w śródmieściu 


Złoczyńcy włamali się d 


o składu pończóch f-my 


A. Neuman i S-ka 


Przy ul. Piotrkowskiej nr. 83 stali się do składu fabrycznego ulicy Rzgowskiej nr. 63 


Dodafkowę zebrania 
kontrolne 


szeregowych rezerwy 

i pospolitego ruszenia 

Dziś, w poniedziałek, dnia 
30 grudnia r. b., powinni się sta 
wić w lokalu P. K. U. Łódź - 
Miasto I, przy ul. Nowo - Targo 
wej 18; podlegający dodatko- 
wej kontroli mężczyźni roczni- 
ka 1889, zam'eszkali w obrębie 
II, III, V, VII, IX ; XI komisa- 
rjatów policji o nazwiskach roz 
poczynających się na litery od 

o Z. 

W lokalu P. K. U. Łódź - 
Miasto II, przy ul. Nowo - Ce- 
gielnianej 49-51, powinni się 
stawić podlegający dodatkowej 
nontroli _ mężczyźni rocznika 
1904, zamieszkali w obrębie I, 
[V i VI kom'sarjatów policji. 

Na dodatkowe gebrania kon- 
trolne należy się stawić o gadzi 
nie 9 rano punktualnie z ksią- 
żeczką wojskową, kartą mobili- 
zacyjną i jnnemi pos'adanemi 
dokumentami wojskowemi. : 


poniosła 8-letnia dziewczynka 


W dniu wczorajszym o go-|jewski (Grabowa 6) nie tracąe 
dz.nie 4 liczni przechodnie na zimnej krwi, puścił w ruch ręcz 


był 


ny i automatyczny hamulec, je- 


mieści się fabryka i skład poń-| mieszczącego się na II piętrze świądkami tragicznej śmierci 8-| dnakże tramwaj przejechał jesz- 


czoch, należący do firmy A. 


Neuman í S-ka. Onegdaj z rana. 


gdy p. Neuman przybył do skła 


przez strych domu w nocy. Pra- 


przed zamknięciem bramy. 


wdopodobnie weszli na posesję 3 


letniej dziewczynki pod tramwa 


W chwili, gdy tramwaj finj' 
11, dążący z Placu Reymonta 


du zauważył, że zamki od drzwi gdzie ukryli się Í gdy wszyscy już w stronę Chojen przejeżdżał o- 


wejściowych są rozbite. Gdy 
wszedł do wnętrza stwierdził 
wielki nieład, zaś w suficie wi- 
dniał wielki otwór, prowadzący 
na strych domu. 

Jak wynika z dochodzenia po- 
licyjnego, złoczyńcy skradli 175 
tuzinów pończoch jedwabnych 
i welnianych, wartośc! około 
5.000 złotych. Dalsze dochodze- 
nie stwierdziło, iż złoczyńcy do- 


śpecjalne wynagrodzenia 


dla nauczycieli za godziny nadliczbowe 


Jak się dowiadujemy w kura- 
torjum szkolnem okręgu łódzkiego 
ministerstwo W. R. i O, P. postano 
wiło zmienić dotychczasowe 
nagrodzenia dla nauczyciel; udzie- 
lających lekcji szkolnych nadlicz- 
bowo. Zmiana polega na te, że 
pewna część tych lekcji opłacana 
bedzie zależnie od stopnia słażbo 
wego danego nauczyciela, a więc w 
pewnych wypadkach (przy grupie 
VI i V) wyżej niż dotąd. Zmiana ta 
wchodzi w życie w formie rozpe- 
rządzena ministerstwa W. R, : 0. 
P. Od początku roku  szkolnega 


1929-30 nieuwzględnia przeto 
spraw podniesjonych przez nau- 
czycieli wskutek działania ustawy 


wy-|t. zw. sanacyjnej z dnia 22 grudnia 


1925 roku. Rozporządzenie tę przy 
nosi także zmiany rozporządzenia 
w sprawie odszkodowania pienięż- 
nego dla tych nauczycieli, którzy 
na życzenie władzy szkolnej zgo- 
dzą się w razie wypadku choroby 
zakaźnej odosobnić się od chorych 
swej rodziny, Osoby takie otrzymu 
ją za czas odosobnienia 60 proc. 
przysługujących im pełnych djet. 


y 


spali wzięli się do „roboty“. 


Po wybraniu pończoch 
|czyńcy zapakowali je w paczki 
zużytkowująe w tym celu pa- 
pier pakowy, znajdujący się na 


bok domu nr. 63, na ul. Rzpew- 
skiej z bramy tegoż domu wy- 


zło-| biegła zam'eszkała tam 8-letnia 


Helena Sztek i usiłowała prze- 
biec na drugą stronę uricy. 
Dziewczynka poślizgnęła się į u- 
padła na szyny tuż pod nadjeż- 


„składzie, poczem wynieśli tą sa |qżający tramwaj, 


| mą drogą co przyszli, t. j. przez 


Straszny krzyk przerażenia 


[strych i przez dach przedostał | wydarł się z ust licznych prze- 


się na sąsiednią posesję, przy 
ju. Piotrkowskiej 85, skąd przez 
parkan tegoż domu wyszli na 
ulicę AI. Kościuszki. Jak wyka- 
zuja ślady na złoczyńców czekał 
samochód, który odwiózł ich 
wraz z łupem do jednej » me- 
lin. 

Jak nas zapewniają władze 
śledcze są już na tropic włamy- 
waczy. 


| 


Poradnia Podatkowa 


Michala Reithergera 


ANDRZEJA 7, TEL. 157-92 
Przyjmuje do wykupienia świa 


dectwa przemysłowe i wojażer- 
skle (patenty) na rok 1930, 
których termin wykupna upływa z 

dniem 31 GRUDNIA R. B. 


chodniów. Dziewczynka znóknę- 
ła pod deską ochronną wagonu. 

Motorniczy Bolesław Macie- 
POPRZE PYTA er 


cze trzy metry nim udało go 
się zatrzymać. 

Przy pomocy przechodniów 
udało się wagon podważyć i wy: 
dobyć z pod n'ego zniekształco- 
ne zwłoki dziecka. 7 

W międzyczasie powiadomio- 
na przez lokatorów domu, nad- 
biegła matka nieszczęśliwego 


— | dziecka Í na widok zmasakrowa 


nych zwłok córeczki, padła bez 
przytomności na ziemię. 
Zawezwany lekarz pogotowia 
po dłuższych staraniach , DrZY- 
wrócił do przytomności nieszoze 
śliwą matkę. Karetką przewie- 
ziono zwłoki do prosektorjum 
przy ul. Łąkowej. 


Humor zagraniczny , 


Pan mi nle uwierzy, panie dozor co. Óprawiam dla zabicła czas mu 
zykę kameralną, gram pilnikiem na pile. 


W najbliższych dniach „@Ł0$ PORANNY“ rozpoczyna druk sensacyjnej powieści kryminalno-erotycznej p.t 


F LJ A p mpi 
ŚMIERĆ WSROD SWOICH” [E 
$3 m 
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Pijak strzelał do swego rodzeńsíw 


TEATR MIEJSKI 


Niebezpieczna sirzelanina przy ul. Rokicińskiej | ni nacorn „Pan Topaze. 


Mieszkańcy domu przy ul. Roki- 
eińskiej 13, byli w dniu wczoraj- 
szym niepokojem _ kilkakrotnemi 
strzałami, 

W domu tym mieszka wdowa 
Agnieszka Gruszczyńska, wraz ze 
swym żonatym synem z pierwsze- 
go małżeństwa Józefem Krzem'e- 


riem. W mnem mieszkaniu ną tejże 
posesji zamieszkują pozostali dwaj 


ry stale Się upija i raz pg raz przy 
chodzi do matki domagając się pie 


jej synowie również z perwszego |n.ędzy Łą wódkę. 


małżeństwa Jan i Antoni Krzemie- 
nie oraz zamężna córką Wiktoria. 

Gruszczyńska posiada również z 
drugiego małżeństwa syna, 25-let- 
niego Józefa Gruszczyńskiego, któ 
SEBA Crer 


Co usłyszymy dziś przez radio? 


WARSZAWA, 1411,8 


pod kierunkiem Pawła Schwarzma 


12,05 — 13,10 Muzyka s plyt | 1% 


gramofonowych. 

15,20 „O czem wiedzieć powin- 
na dobra gospodyni“, Znaczenie 
zrzeszeń kobiecych dla gospodar- 


18,45 Rozmaitości. 

19,25 — 19,40 Muzyka s płyt 
grarńofonowych. 

20,15 Feljeton p. t „Dziecinne 


stwa domowego“ — wygł. p. Iza | lata Mozarta i Beelhoveng — wy- 


Mar.dukowa, 

16,15 Program dla dzieci. P. Jul- 
jan Ejsmond wygłosi własne opo- 
wiadanie p. t. „Janek w puszczy”. 

16,45 — 17,15 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

17,15 Lekcja języka francuskie- 
go. Lektor Lucien Roquigny. 

17,45 Muzyka lekka z „Gastro- 
nom. Orkiestra 4Zkota Lira“ 


glosi dr. Adam Wieniawski. 

20,30 Operetka „Bal w operze“ 
Ryszarda Hegenbergera, 

22,00 Feljeton p. t. „Troche kon 
trastów“ — wygł. p. Wanda Gra- 
bińska, sędzia grodzki dla. nielet- 
nich. 

22,25 „Z dymktem papierosa“ — 
wygł p. Zygmunt Kawecki, 

23,00 — 24,00 Muzyka salonowa 
z „Oazy“. Orkiestra M, Romano. 


zr zy pora 


„Ratusz w Akwizgranie 


był rzęsiście oświetlony z okazji OPO ; 
cyjne drugiej strefy Nadrenji 


J 


Teatr Świetlny 


CASING 


Poraz pierwszy w Polsce (równocześnie w Warszawie) 
Dziś I dni następnych! Monumenfalny film (realizacia 
króla reżyserów Raymonda Bernarda, twórcy „Cudu Wilków”) 


Ksieżna Tarakanowa 


ilustrujący dzieje 


pięknej cyganki, pretendentki do tro- 


nu carów za czasów panowania Katarzyny Il 


W rolach głównych: 


Edyta Jehanne, Rudolf Rlein-Roqge, Olaf Fjord. 


Przepych i świetność wystawy walczą o lepsze z koncer- 
tem rężyserji i gry aktorskiej. 


| Nad program: „Jak się robi film“. 


Ilustracja muzyczna układu p. Leona KANTORA 
Początek seansów o godz. 4.30, 6, 8 i 10 wiecz. W sobotę 


i niedzieię o godz. 12-ej w południe. 


9398 


Ceny miejsc na pierwszy seans wszystkie po 1 zł. 
Dla młodzieży dozwolone! 
m 7 rA ELT 7 i "T 


" 


i przez wojską koali- 


Onegdaj Józef Gruszczyński zn% 
wu przyszedł do matki w stame 
podchm'elonym 1 zażądał wódki, 
Matka, staruszka, widzące w jakim 
położeniu syn jej się znajduje, o- 
świadczyła, że wódki nie posiada, 
przyczem poczęła mu prawić mora- 
ły, Wówczas Gruszczyński rzucił 
się na matkę, us'łując ją pobić, 

Na krzyk matki wbiegli znajdu- 
jący się podówczas pozostali syno- 
wie w przyległym pokoju, rzucili 
sę ną przyrodniego brata, poturbo 
wali go £ wyrzncżli za drzwi. 

Wyrodny syn potanowił to po- 
mścić. Po pół godzinie wrócił, wy- 
ciągnął z k*eszeni rewolwer i oddał 
w Stronę obecnych kilka strzałów, 
poczem zbiegł. Na szczęście kule 
mie trafiły nkogo, utkwiły nato- 
miast w ścianie i podziurawiły wi- 
szący obraz. O zajściu tem zawiado 
miono policie, która nie zdołała 
ująć niedoszłego mordercę. 
Drepp 


Sylwesfer w bozi 


ZABAWA SYLWESTROWA 
W SALI TEATRALNEJ. 


We wtorek, dma 31: grudnia o | 


godz. 10 wieczorem odbędzie się za 
bawa w sali teatralnej Narutowi- 
cza 20 z udziałem artystów teatru 
Kameralnego i Popularnego, 


WSZYSCY NA SYLWESTRA 
W GRAND CAFE, 


Jak było do przewidzenia, bal 
sylwestrowy Ochrony Kobiet w sa- 
lach Grand Cafe wywolał niezwy- 
kłe zaciekawienie, gdyż pomimo 
tajemn.czych przygotowań, n.ektó- 
re szczegóły tej imprezy doszly do 
uszu zainteresowanych. 

Komitet balowy wzorując się na 
zagranicy przygotował szereg atra- 
keji w Łodzi nieznanych, oryg.nal: 
na dekoracja sali Grand Qafe i 
przyległych dopełni reszty, 


SYLWESTER W „ARARACIE* 


Na wtorek, dnia 31 grudnia dy- 
rekcja teatru „Ararat przygoto- 
wuje wielką niespodziankę dla 
swych sympatyków į bywalców, 
mianowicie urządza dwa wielkie 
przedstawiena sylwestrowe pierw- 
sze o godz. 9 wieczorem, a drugie 
o godz, 11 min. 30. 

Bogaty program, jakim w tym 
dniu obdarzą swoich bywalców ar- 
tyści „Araratu*, długo pozostanie 
w pamięci. Bogatą wystawa, prze- 


SĄ piękne efekty świetlne dopełnią 


reszty. Bilety na te przedstawie- 
1ia sprzedaje kasa teatru Aleje 1 
Maja 2 w godzinach od 11 — 1 i 
od 5 popoł. Dziś, w poniedziałek, 
dnia 30 grudnia, tylko jedno przed- 
stawienie o godz. 9 wieczorem p. t. 
„Nareszcie*, 


Msze 


F do - 
PDeklam Gazelowych Ne 


eRtOW 


Jutro wieczorem „Dzielny wojak 
Szweik**, 

Już z początkiem stycznia wcha 
dzi na afisz wspaniałą tragedja Jul- 
jussa Słowackiego „Mazepa“ 2 
dyr. Karolem Adwentowiczem w 
roli wojewody. 

Jutro e godz. 12 w nocy spotka 
się cała Łódź w teatrze Miejsk'm 
gdze artyści olśnią publiczność 
znakomitym programem, pełnym 
humoru i tańca, Gościnne występy 
Stefanj: Jarkowskiej, Jadw. Hry- 
newiekiej, Poli i Romana Szmarów 
oraz Edwina Ludw go. 

Drugie przedstawienie o godz. 2 
w nocy. 


TEATR KAMERALNY 


„Bronx Express“ dany bedzie 
dziś i jutro wieczorem oraz w śro- 
dę (N. Rok) o godz. 4,30 popoł. 

Jutro o godz, 12 w nocy premie- 
ra komedji buduarowej A. Bibesco 
„Która to była”, 

Występy Malitekiej, Węgierki 


ą| TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Sawana rozpoczynają się w czwar: 
tek. 
TEATR POPULARNY 

Dziś „Zą dawnych, dobrych cza 
sów*, Jutro premjera „Pam naczel- 
nik, to ja“. 

We wtorek, 31 b. m. zespół ar- 
tystów teatru Popularnego daje 
dwa przedstawienia o godz. 12 i 2 
w nocy „Wesoły Sylwester“ na na 
szem podwórku, 


BOŻE NARODZENIE W TE- 
ATRZE POPULARNYM 
Tow. świewscze im. Moniuszki 
daje w środę, dnia 1 i w poniedzia- 
lek, dnia 6 stycznia b. r. ostatnie 
dwa" przedstawienia o godz. 12 w 
połudnóa misterjum religijnego p. 

t. „Boże Narodzenie", 

Udz'ał przyjmują połączone chó- 
ry Tow. śpiew, tm. Moniuszki w 
liczbie 130 osób, 

TEATR GEYEROWSKI 

Jutro oraz w środę dwa razy po- 
południu i wieczorem „Za dawnych 
dobrych czasów“, W sobotę premja 


t [ra „Kopuiuszka*, 


Biały Dom w Waszyngtonie 


TTE ZET TCO CEE à EET e aeee ponn 
a aa aa D POLACY 


(yi 


Narutowicza 20. 
Dziś i dni ao byś 


jest najmłodszy 


rszy Dźwiękowy Kino-Teatr w 


„SPLENDID” 


EEE? 00 


Łodzi 


Narutowicza 20. 


Fenomenalny film śpiewno - dźwiękowy, 
tóry olśnił cały świat 


„ŚPIEWAJĄCY BLAZEN” 


Dramat wesołka, który musi bawić tłum w chwili gdy serce mu pęka 
Film śpiewno-dźwiękowy, który miesiącami jest wyświetlany w ca- 
łym świecie. — Film śpiewno-dźwiękowy, który już 3 miesiące jest 
wyświetlany na ekranie kina „Splendid“ w Warszawie.—Film śpiewno* 
dźwiękowy, którego rolę tytułową odtwarza znakomity aktor świata 


AL JOLSON 


Bożyszcze tłumów obu półkul, śpiewak o sksamitnym głosie zwany 
„Szaljapinem filmu“ — Wzruszającym 


aktor światą zwany „SONNY BO 


si piosenka śpiewana i grans obecnie przez całą Amerykę i Europę. 
Ponadto: ABE LIEMAN i jego orkiestra Jazabandowa w New Yorku 


do łez partnerem Al Jolsona 
99 (SŁONECZKO), 
którego imię no- 


Dziś 3 seanse: o godz. 5.45, 8 i lo wiecz. 
Film wyświetlany na aparatach firmy Western Electrie 
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„GŁOS PORANNY” 
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GŁOS SPORTOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
30 grudnia 1929r. 


Finał „pierwszego kroku” bokserów) © duerdo 


Zawodnicy „Gtwera" i „Widzewskiej Manufak- 
kury majliczniej repreczeniowani w finale 


Finał „pierwszego kroku“ dla 
bokserów zapow:adał się maogół 
dość c.ekawie. Wyczyny zawodni- 
ków, którzy w przedbojach wywal 
czyli sobie dojście do finału, były 
Laprawdę efektowne, poziom zupeł 
re zadawalniający, a niezwykła 
ambicja i zaciętość jaka cechowała 
każde niemal starcie porywała wi- 
downię. 1 

Niem:łym zgrzytem dnia wczo- 
tajszego było wysoce niesiorne za- 
chowane się Szczepuniaka (Po- 
znański), które winno znaleźć swój 
epilog w interwencj; okręgowych 
władz bokserskich. Surowa kara w 
postaq kilkumies ęcznej dyskwalifi 
kacji nie powinna go ominąc. Nie- 
posłuszeństwo względem sędziego 
rngowego, jawne ignorowanie je- 
go zarządzeń, wreszcie samowolne 
zejście z ringu mające wyrsżać pro 
test przeciwko krzywdzącym jako- 
by orzeczen'om — to chwasty. któ 
re u zawodników wstępujących po 
raz pierwszy w sznury ringu winny 
być plen'one zawuzasu z całą suro- 
wością i stanowczością. 

Cel „pierwszego kroku“ został 
osągnięty całkowicie: zgłosiła sę 
imponująca liczba uczestników, z 
których niejeden ma przed sobą 
bogatą przyszłość. 


WAGA MUSZA 

Szenfeld (Geyer) — Wolrab (Wi- 
dzewska Marufaktura). Tempo nie- 
zwykle szybkie utrzymano przez 2 
minuty. Lepiej zapowiada się Szen- 
feld, choć przedwnik jego dyspo- 
nuje bogatym repertuarem ciosów. 
Zmęczenie uwidacznią się dopiero 
pod koniec 3 rundy. Pewne zwycię 
stwo na punkty.» Szenfeld musiał 
ustąpić przeciwnikowi, gdyż na szą 
li decyzji zaważyły dwa napomn'a 
nia udzielone za uderzentą foul za- 
dane w gorączce walki. 


WAGA KOGUCIA 
Jachowicz (Sokół) — Kluszczyń 
ski (niezrzeszony). Gradem ciosów 


polując wyłącznie na szozęki, Pod 
koniec rundy tempo słabnie. W dru 
giej rundzie Kluszczyński kryje się 
słabo pozwalając przeciwnikowi 
zbierać punkty, które zdaje się za 
decydowały o jego zwycięstwie. O- 
statamie Starcie wykazuje równe 
sły zawodn ków. Zwycięstwo na 
punkty przyznano Jachowiczowi. 


WAGA PIÓRKOWA 


Wobec nie stawienia się Kuliń- 
skiego zwycęstwo walcowerem 
przyznano Kawczyńskiemu (W. M.) 


WAGA LEKKA 

Kunikowski (Geyer) — Gawry- 
siak (Sokół). Pierwszy waltzy nie 
co Lerwowo, drugi rozważn ej i Spo 
kojnej, w krytycznie.szych momen 
tach ratując się ucieczką. Pierwsza 
runda należy do Kunikowskiego, w- 
diug ej wypady Gawrysaka stoso- 
wane znienacka natrafeją na do- 
brą zasłonę, wreszcie w trzeciej u- 
daje się Gawrysiakowi kilkoma 
celnym. coem wyrównać szanse 
Dodztkowa czwartą runda przyję- 
ta z uznamem przez publiczność 
przynos, zwycięstwo Kunikowskie- 
mu, 


WAGA PÓŁŚREDNIA 

Malec (Geyer) Szczepaniak 
(Poznsuński). Już ną wstępe Szcze- 
pam ak zawinia kilka fauli, to samo 
i w drugej rundzie ma meisce. 
Napomnenia. sędziego spotykają 
się z igmoracją i lekceważen'em, 
wreszcie w trzecej Szozepuniak po 
ponownem napomnieniu opuszcz? 
FLg, 


WAGA ŚREDNIA 
Kucharski (niezrz.) — Łompieś 
(Poznańsk:), Łompieś góruje wzro- 
stem, długością rąk i potra$ walo- 
ry te umiejętne wykorzystać. Zwy 
ciężą pewnie na punkty. 


WAGA PÓŁCIĘŻKA 


Meyer (Geyer) — Paul (Widz. 


rozpoczęto starcie, przeciwnicy do- | Man.). Zwycięstwo Paula przez k. 
brali się sobie nawzajem do skóry |o. było niespodzianką. Już w dru- 


Z ZĘ YE EE p CZ CZ 


Kurt Wein 


jeden z najlepszych hoekeistów niemieckich 


giej rundzie Meyer odsłonięty oghi 
szony ciosem w szczękę wali się ną 
ziemię. Gong ratuje go przed wy- 
liczeniem. W trzeciej rundzie pra- 
wy podbramkowy przynosi Paulo- 
wi p.ękne zwycięstwo. 

Sędziował na ringu p. Wowak 
bardzo dobrze. Sędziow.e punktowi 
pp. M:lsz į Bajer. M.erzący czas: 
p. Kordasz. 

„Pierwszy krok“ był prawdziwą 
rewją dorobku intensywnej pracy, 
jiska od szeregu miesęcy wre w 
sekcj.ch bokserskich Geyera į Wi 
dzewskiej. Kluby te były na,licz- 
niej reprezentowane w finale. 


———— —- — 


—— 


z ARPT TA 2 
Gry sgeriowe W boizi 
W sobotę i niedz elę odbyły się 
w Łodzi następujące spotkania w 
Pike koszykową i saikową: siat- 
kówka żeńska: ŁKS, WKS. 
«0:28 (15:13), Sędzia p, L.tyński, 
koszykówka żeń-ka: WKS, — Po 
znańsk: 16:18. Sędziował p. Ała- 
szewski, Poznańskj — WKS 25:9 
(17:12), Mecz przerwany La 5 m- 
nut przed końcem z powodu awan 
tury wynikłej mędzy  zawodn ka- 
mi. Sędziował p. Łuchnak. ŁTSG. 
(komb.) — WKS. II 40:10. Sędzio- 
wał p. Robakowski. ŁTSG. 
Tryumf 27:25 (10:11) Trynmf z 
rezerwowym. Sędzia p. Skrzeko- 
towski. 


A Z GZ Z Z ZZ Z Z, W Z 


przedzie” 


Król strzelców lgowych ślązak ską. 


Nastula, grający w ub'egłym sezo- 
nie w barwach Czarnych, wróc.ł o- 
statnio na Śląsk. Nastula otrzymał, 
jak wiadomo wykreślenie z Czar- 
nych i miał pamzować przez cały 
rok, gdy tymczasem już w czasie 
ubiegiych świąt wystąpił on w bar 
wach śląskiego Naprzodu przeciw 
Sportfreunde. Mecz zakończył się 
zwycięstwem Naprzodu w Stosun- 
ku 5:0, przyczem „król“ strzelił 
tylko jedną bramkę. 


Ciekawe czy Nastuła był upraw- 


niony do tej gry, gdyż Czarn; nie | Skwaczyński 1. LŁŁ. — 
swej decyzji, |5:1. Bramki ŁTŁ. zdobyli Laneliy 


zmienili dotychczas 
dotyczącej wykreślenia, 


Przed ufworzeniem 
Ligi Śląskiej 


Jak się dowiadujemy organizato 
rzy ligi śląskiej postanowili zwró- 
cić sę do państwowych władz spor 
| zeZwo- 
łen' a utworzenie na Śląsku auto 
tomieznej ligi śląskiej, Odpowiedn: 
momocjał: został:-już opracowany i 
specjalna delegacje udaje się w tej 
sprawie do Warszawy. W. sprawie 
przystąp enia do tworzącej się lig" 
Ruchu z Królewskiej Huty jeszcze 
tio nie zdziałano. 


Pilka nożna 

na G. Słąsku 
W dniu wczorajszym rozegrano 
na G. Śląsku następujące spotka- 
nóg połkarskie: Diana —  Postve- 


rem (Bytom) 4:3, Naprzód (Lipiny) 
— Orzeł 11, AKS, — ŻKRS, 0:0. 


__|statecznie 


Nasfula gra w „Na-| 


Ganzera przybywa 
do Łodzi 


Włoch zajmie się treningiem łódzkich pięściarzy 


Łódź sportowa nie cieszy się 
zbytnią sympatją naczelnych 
związków państwowych.  Tak| 
jest w piłce nożnej, jest też tak 
w boksie, jak również i w wie- 
lu innych gałęziach sportu. Stał 
się jednak cud. P Z. B. zdecy- 
dował się w swoim czasie wy- 
słać do Łodzi specjalnego trene 
ra związkowego Niespla, który 
w ciągu dwuch m'esięcy miał 
naszych pięściarzy zapoznać z 
tajnikami sztuki  pięściarskiej. 
Mamy jednak pecha. Niespel le- 
dwo zdążył zagrzać miejsca, 2 


już zw ał do N'emec. zrywając 
kontrakt ze związkiem. 

Łódzki związek okręgowy, któ 
ry poniósł poważne koszta, w 
zwiazku z przygotowanami do 
|treningów Niespla czynił stara- 
nia, aby wzamian, za „Uc ek nią 
ra“ Niespla, przybył do Łodzi 


świeżo zaangażowany trener, 
włoch Eduardo Ganzera. Stara- 
nia Łodzi uwieńczone zostały 
pomyślnym skutkiem, gdyż jak 
nas informują P. Z. B. przychy- 
lił się do tej prośby, posłanawia 
jeą wydelegować do Łodzi Gan 
zerę już na m'esiąc styczeń, — 
Przyjazdu trenera spodziewać 
się należy w najblższych dniach 
natychmiast po jego przybyciu 
do Polski, co nastąpi w nadcho 
dzącą środę. 

Treningi z Ganzerą odbywać 
się będą prawdopodobnie tak 
samo, jak z Nisplem, to znaczy 
sześć razy tygodniowo, cztero- 
krotnie w Łodzi ; dwukrotnie w 
Pabjanicach. Dokładny plan po- 
bytu i pracy Ganzery w Łodzi 
ustalony będzie w tych dn'ach. 


(G.) 


w Krynicy 

Wobec spodziewanej odwilży 
komitet organizujący turniej 
hockey'owy w Krynicy postano- 
wił rozpocząć zawody już w 
dniu dz s'ejszym. W turnieju o» 
ema udział naste- 
pujace drużyny: B. K. E. (Buda 
peszt), komb-nowany zespół wie 
deński, Legja, Pogoń i A. Z. S. 
warszawski, który wbrew pogło- 
skom w turnieju jednak weźmie 
udzał W dniu dzis ejszym od- 
będzie się pierwszy mecz hocke- 
yowy w Krynicy między zespo- 
łem wiedeńskim į Pogonią Iwo 


Mecze hockeyowe 
w kraju 


WARSZAWA: W dniu wczorsj- 
szym rozegrano w stolicy jedyny 
mecz hockey'owy między AZS, II 
— AZS. II, Zwyczężył perwszy ze 
spół 3:0. 


Tufniej hozkeiawy 


LWÓW, Lwowiamką — Hasmo- 
nea 5:0, Bramki dla Lwowianki 
uzyskali Młotek 2, Wielkon 2 i 
Czarni 


i Leinowski, dle Czarnych Lemon 


M balowa 


Narutowicza 20 


KZ 


Początek o godz. 10-ej wieczorem Stró] wieczorowy. 


można codziennie od 4—7 po południu 
w Sali „Teatralnej*, ulica Narutowicza Nr. 20, === 


Stoliki zamawiać 


TEATRALNA 


TEATR KAMERALNY urządza wd. 31 grudnia 1929r. 


WIELKĄ NOC SYLWEST 
ajig RA p" 


ALEJE s WaT 
ATRARCJE = WYSTEPY ARTYSTYCZNE 


MNÓSTWO NIESPODZIANEK. 
BUFET OBFICIE ZAOPATRZONY 
ZABAWA DO BIAŁEGO DNIA. 


Legia przegrywa 
we Wiedniu 

Legją rozegrała we Wiedniu 
spotkanie hockey'owe s Wiener 
E slaufverein, przegrywając w sto- 
sunku 3:1, Drużyna polska wykaza 
ła przemęczenię å nie była w stane 
oprzeć się atakom zespołu wiedeń- 
skiego. Najlepszym grzczem zespo 
łu polskiego był Stogow=ki. W e- 
deńczycy grali w składze kombi- 
nowanym. 


Ofwarcie sf3 3361 
sportowego w Zzko,a- 
nem 

Zakopane, 29, 12, W dniu dzisie; 
szym nastąpiło tu otwarcie wielkie 
op stadjonu sportowego w obetnoś 
c, delegntów różnych klubów kra- 
jowych oraz przedstawicieli władz. 
W związku z tem odbyły się na sta 
Cjone zawody o charakterze ludo- 
wym. Rozegrano biegi ski-kjeringo 
we, zawody La saniach  parukon- 
nych i jednokonnych, zawody ma 
kumoterkach itd. 


Sala bd owa 


Narułowicza 20 


ROWĄ 


rS 


5 
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„Płodność” 


to najmilsza powieść Ee ZOLI 


„Płodność” 


to szczyt realizmu francuskiego 


rozstrzyga o losach narodów cywilizowanych 


to najodważniejszy film sezonu 


to droga wybawienia dla wymierających narodów 


„PIOdROŚĆ” 


to nietylko areydz. literatury, ale przebojowy film 


otwiera nową erę w kinematografji 


to najrealniejszy film, przerobiony z najśmielszej 


powieści 
29 
s m 


PŁODNOSC 
BEZPŁODNOŚĆ 


wkróśce w Grand-Kinie 


Ostatnie 2 dni! 
KRÓL HUMORU 


E (ZA R 
aD UCR 


w jedynym filmie produkcji 1929-30 


„LORAZ PRĘDZEJ” 


Na I-szy seans wszystkie miejsea po 50 gr. i 1 zł. 


Dr. med. —4598 


j Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
j i wydzielin 

=. Andrzeja 5.telef. 159-40 
© | Przyjmuje od 8—11 į od 5—9 wiecz 
w niedziele i święta od 9—1. 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


PGM i RZE 0 


inui grz Soe 
Fee avae || RASSA INN LIN 


leczenie chorób 
„wenerycznych i skórnych 


dramat miłości, łez i chwały. 
W roli Lady Hamon 


KORINNE GRIFFITH 


Dzika 
orchidea 


czynna od 8 rano dø 9 wiecz, r A / 
11—12 ) przyjmuję sa 
2— 3) kobieta—lekarz m 3 

w niedzielęi święta od 9—2 pp, p DĄ 


Badanie krwi i wydzielin na 


lisi ; y 3 
: ; Adnani 2060 k T GR w roli admirała Nelsona 
odwieczny trójkąt małżeński i urologlem viKTOR VARCONI 


Gabinet Swiatło-leoznicey 
Kosmetyka lekarska 
Oddsieina poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 8422 


Zmysłowa kusicielka Greta Garbo 


w swej najlepszej kreacji Ilustracja śpiewna w wykonaniu śpiewaczki operowej 


IRENV RÓŻANSKIEJ 


Początek w sobotę i niedzielę o godz. 12 ej w dni 


Mąż: Kodhawew paeen o godz. 4 pp. y445 
i i Dr. m d. k y T i r 5 + 
Lewis Sfone Nils Asfer hi li 
: s CHIRURG — 
Najpotężniejsze arcydzieło fil- 
3 T g mowe ostatniej doby reżyserji STOMATOLOG 


choroby em, jezyka, szczęk 


Roland v. Lee 


genjalnalnego twórcy „Drutu 
Lolczastego * 


Rentgenodjagnostyka 
ul. Plotrkowoka 169. — Tal. 127-07, 
Ordynuje 3—7 


# e 
W LJ | p Zycie płciowe ! 
Wobec braku gotówki 


— wielkiego zapasu 


kj = 46 książek, dajemy 10 
kn: 4 cennych, pożytecznych 
książek tylko za 5 zł. 

pamana A 


1) Dr. Jozan: „Życie í 
nae TA 3 3 z płciowe kobiety*. Po- 4 
przedstawiające dzieje arystokratki, którą jeden fałszywy krok | radnik lekarski: 2) Dr. 


(ala Łódź 


zelektryzowana została wie- 
ścią o mającym się odbyć 


Wieczorze $Sylwestrowym 


w dźwiękowym kinoteatrze <%%R 


„APLENDIJ * 


tuzepót nastapa! — Szczegóły nastąpią SP 


spycha w otchłań upadku. Werner: „Lekarz do- 
mowy—masaż”. Lecze- e 
Obsada wybitnie międzynarodowa: nie wszelkich chorób. 


3) Dr. Misiewicz: „Sa- 


mogwałt mężczyzn — kobiet. 4) Dr, 
Weininger: „Tajemnice kobiet i męż- 
czyzn* Dr. Korabiewicz: „Choroby 
*'|weneryczne* — Dodajemy $ innych, 
pożytecznych książek, razem 10 ksią- 


yta de ip St E Wany za 
. « . gotówkę lub zaliczką pocztową, na 
Olga Bakłanowa, Tulio Carminati, wydatki załączyć zl. 1.50 — (można 


` > znaczki pocztowe). Ogłoszenie zalą- 
, ja „Świt” | B 
Warner Bax Fer i Paul Lukas. O a A 
6 ajenti 72 N 
Wisróśce kino „Palace! =c: | 
0000002090 | 


di ATA A] [6 OE JG A [Er HOO O)(OXOXOX2X(O)(O)(E 


ò 
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Bawi sie Polski Manchester 
Hucznie obchodzi Sylwester 
Kubłami spija szampana 

Bawi się wściekie do rana 


Kolacja z 5-ciu BBB zł. oe 


ii 
KINO T 


m ZAKOPANE 


PENSJONAT 
Willa „JURAND“ 


ul. Chałubińskiego 


pod zarządem 
Heleny Hanemanówny 


poleca się ńa sezon zimowy. 


KINO-TEATR 


MIMOZA? 


UL. KILINSKIEGO Nr. 178. 


Od niedzieli dnia 29 grudnia 1929 r. do nie- 
dzieli, dnia 5 stycznia 1930 r. włącznie. 


[NTRYGANTY 


EMIL JANNINGS “i 


glównej 


rodem przedziWaO Kłamstwo Niny Pietrown 


W roli głównej: BRYGIDA HELM 


slawa institut cosmetique 


[L oie a keai a 
Łódź, Piotrkowska 175. parier, m. 9. Tels Tel. "13876 


Godz. przyjęć od 10—2 i 4—8 wiecz. 


8513 
rarem 
8640 


PABIANICE 


Biuro Dzienników A. Zatorskiego 
w Pabjanicach, Zamkowa 15 
przyjmuje wszelkie ogłoszenia 


DO „GŁOSU PORANNEGO* 


po cenach redakcyjnych. 


Ju SIMINIAK | 


OBRONA W SPRAWACH 
PODATKOWYCH 


PRZYJMUJE 
od 5—1 p.p. 


Na dogodnych 
osa, WATKDKACH 


wych, wózków 
dziecinnych kra- 
zagra- 


PIOTRKOWSKA .83, fr. Bjjowych i 


Tel. 210-40. 8499— nicznych. Matera- 
ce wyściełane, 
p, druciane oraz ma- 


terace sprężynowe 
higieniczne „Pa 
tent“ do meblo- 
wych łóżek podług 
miary. 
Nabyć można w 
Fabrycznym 
składzie 


Doktór 


WOŁKOWYSKI: 


CEGIELNIANA 26, TEL. 126-67 


Speocjallsża chorób skórnych 
t wenerycznych 8420 
LECZENIE ŚWIATŁEM 


(lampą kwarcową) 


Łódź: 
Badanie krwi | wydzielłn. Plotrkowska 73 
Prnyjmuje od AF i od SEN wpodwórzu 
w niedziele i gta od 9—1, > 
Dla pań ud 5 do 6 po poł. tel. 158-61. 
ofielnlna noresrtalni: STU | m0 y 


Prenumerata 


Redaktor: Eugenbursz Krone" 


GDZIE 


ŚWIT" 


Wielki wybór 
łóżek metalo- 
| 


„DOBRÓPOL || 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do- 
datkami wynosiw Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 
40 grosry z przesyłką pocztową w kraju — sł, 6.60; sagraniocą mł. 10— 


2 u MOULIN RDUM | 


7 MONIUSZ 11, TEL. 111-04. ii 
Progrem znacznie powiększony! inósiwo niespodz, |* 


EM W soboty, niedz. i bri FINE © (ECCE z pelnym programe, 


GÂ Pomorska 89 Dziś wielka Ją la zśubnej drodz | 
(rág Manistrachiej ) W roli gł. urocza CLARA BOW oraz RICHARD A-4. ] 


remiera ! 
aak z tłumu). 
rrr dramat z życia wielkomiejskiego. 
Na I-szy seans wszystkie miejsca po 40 gr. pumumy Sala centralnie ogrze % 
k, 


WIEM 
arad Gminy wyn. yti | 
m. Łodzi na 
ogłasza niniejszym sł 
KONKURS ~> 
na dostawę 500 ton węgla kosł! 
wego pierwszego gatunku. , 
Oferty zawiera'ge3 ceny łącznie z kosi 
podziału na placu oraz warunki spłaty sk. 4 d 
należy w Kancelarji gminy (PL W olnośy, d 
w zamkniętych kopertach do dn. 2 stye! al 
1930 r. w godzinach biurowycj od 9—3. 
5 PER URNE A PEER > "4 rN 


cŁarewi nie po. 


której zj "=" EA po $ 
or. 26 się żaden meżczyzia Ai EET k 


zę 
| Bi ü [74M A fm e Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w 7gerzu, [I re- 
wiru powiatu 
+ "dzkiego Bro- 
"aw Dembow- 
si, ma'ący siedzi- 
bę w Zgierzu, 
przy ulicy 


Dziś i dni mstępnyci 


Dziewcza e 


ZY... | 


Wielki dramał poru szający = 


nisław  Dembow- 
ski, mający siedzi- 
bę w Zgierzu, 
przy ulicy 
Stary Rynek 3 
na zasadzie art. 
1050 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 
dn. 8 stycznia 
1930 roku od go- 
dziny”10-ei rano, 
będzie dokonana 
publiczna li cytacja 
ruchomości nale- 


grafji, nauki handlu, prawa, kaj 
grafji, pisania na maszynach, t 
waroznawstwa, angielskiego, frar 
cuskiego, niemieckiego,  pisowg 
oraz gramatyki polskiej. Po ukoń 
czeniu świadectwo. Żądajce pro 
spekty. 8597—1, 


Stary Rynek 3 wszystkie sfery... 
Le na zasadzie art. W rolach głó vnyhe* 
Y: ze Ust. Pj] Sandra Milo -213w 
3 yw. ogłasza, że 
dnia 10 stycznia Oiga Day pè 
1930 roku od go- Andrèe Rols-- iini 
dziny 10-ej rano, || === | wał 
będzie dokonana || Następny program: 4 
publiczna licytacja „Karuzela Gr- 4 | 
ruchomości, nale- || W rolach głównych:  :c'ol oe 
żących do lin, Natalja Lisie” i it. 
Lemela Celnika m ~= 
i Berka Celnika || W dni powszednie, wy 3i 
iskładającychsięz || sobót, początek san >w o g 14 
warsztatu tkackie- || cej, zaś w g0oty, nadm * 
go mechanicznego || i Święta o g. lżej w rol. Ostat ni 
ocenionego na seans o kiaz. n — 
sumę Zł. 2.400— || Na I seans ceny mic sc znižon „8 
Licytacja będzie „zz, a, 
okonana 
; oaa 4 
w Zgierzu, przy ul e y 
Dąbrowskiego R: + 
> M 
Zgierz, 27.12. 29 r. [019 U i 
NAJBLIŻSZY KORE BIŻ 4 amima ` 
PRZEBÓJ B. Dembowski 
Də akt. Nr. CHCESZ OTRZYMAĆ POSADI 
2 14,9/29 > = Musisz ukoúrzyé kursy fsehoi 
a ma giyin. korespondencyjne profesora Sef 
Komornik Sądu | lowicza, Warszawa, Żórawia 424) 
s = Zie | re- | Kursy wyuczają listownie: buchą 
wiru powiatu | terji, rachunkowości kupiecki, 
Łódzkiego Bro- | korespondencji handlowej, sten* 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne ! weneryczne 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-39 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 

przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tol. 122-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedeiele i święta do 2-ej po pol 


DWUDZIESTOLETNIA 


kiegokolwiek 
w tkie li -| Prsyjmuje do 10 r. i od 4—8 wisor żących do panna poszukuje jakiegox 
styka. Kąpiele" świetine, jaga w niedsielę od 11—2 po ; ya Szulema-Hersza | zajęcia w sklepie, biurze it p 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, Dla pań spec. od godr. +—5 Mychuckiego  |Ofer! pod „W-ską'. i 
szczepienia, anallzy (moczu, kału vo poł. dla niezamożnych i składających się| uenra | 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- GENY LECZNIC. 842,| z dwóch koni POKÓJ 


z uprzężą 


r , 
acje, opatrunki. i platformy 


Wizyty na miasto. Porada 4 zł umeblowany do odnajęcia dla solić 


nego pana. Piotrkowska 175 m. £ 


PRES 


Lan T Sob PRE: PY REBEL. Bad DEE MROŻEK 


Porada dentystyczna oraz wenes ocenionych na x 24, 
rologiczna dla chorób skórnych sumę Zł. 1.250:— tel, 138-76, 9424-, 
i powwz Dr. med. R mota SIĘ,| | =>=etrop zioma 
ć niżej osza- 
S »ksań ODSTĄPIĘ 
z Licytacja będzie | SZopę przy Pi Bałuckim. Ul Radwan: 
| Tebuan ska 56, m. 25. 9424 
Gashka 77a, tel. 208-95. | w Zgierzu przy ul. 
= GINEKOLOG— UROLOG Berka Joselewicza 
absołwentka konserwatorjum CHOROBY KOBIECE Nr. 27 Sra PEA AEA alik 
Jaz! poj A i DRÓG MOCZOWYCH Zgierz, 26.12.-29 r. | pokój do wynajac a ia 9, 
udziela lekcyj gry fortepianowej. Przyjmuje od 5—7 pp. | Toz=rnik front m. 3, z, 
Piotrkowska 101 tel. 127-74 415 | w lazemiev „SĄNITAEE i f 45 
tel 
wiersz milimetrowy. I-sz altowy (strona 5 szpalt —): w tekście 50 gr„ nadesłane po 
Ogłoszenia ście 40 gr; nekro- gd do 150 wierszy 30 gr., wyżej — 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpałt) ka 
najmniejaze ogłoszenie zł. 1.50 gr, Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyrazy naj 


„ Drobne 15 za wyraz; g 
że p 1.20 i gr. Ogloszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są © 


proc. drożej, firm zagranicznych o 100 proc. —— 


Prasa*. Wydawnicza Spółka x ogr. odr. W drukarni własnej 


Wyędmwen * 


Piotrkowska 101. 


